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Paryż, w styczniu. 


Już sd dwóch lat pozostają Niemcy 
pod wpływem niezwykle silnej propa- 
gandy. O mistycznej wprost sile tych 
wpływów świadczą najlepiej cyfry. Jak 
wynika z oficjalnych raportów naczel- 
ników okręgów partji Hitlera, odbywa 
się ostatnio w Niemczech 250 wieców 
dziennie, to znaczy przeszło 75.000 wie- 
ców w ciągu roku. 

Siedemdziesiąt pięć tysięcy razy wy- 
stępowali mówcy po to, aby w miastach 
i miasteczkach niemieckich głosić, że 
Niemcy nie mogą ścierpieć traktatów, 
po to — aby budzić ducha w narodzie. 
Te płomienne mowy nie pozostają bez 
skutku. Pod ich wpływem całe szeregi 
młodzieży zaciągają się nietylko pod 
znaki partji narodowo - socjalistycznej, 
która dzisiaj liczy 700.000 członków, ale 
zwłaszcza i przedewszystkiem do bojóż 
wek, które dzisiaj rozporządzają 150000 
młodzieży. Z zapałem godnym misjona- 
rzy idzie młodzież na ulicę ze słowami 
propagandy między robotników — któ- 
rzy jej zresztą nie słuchają — i między 
nieszczęśliwe powojenne mieszczaństwo 
— które słucha ich chętnie. Trzy razy 
w tygodniu demonstruje się tę propa- 
gandę w postaci ćwiczeń wojskowych i 
parademarszów, a raz na tydzień — 
przeważnie w sobotę — przy pomocy 
noża lub rewolweru, w formie walki z 
komunistami i republikanami, 

Jeśli uwzględnić całą olbrzymią róż- 
nicę, jaka dzieli akcję miłosierdzia od 
wojowniczej propagandy nacjonalistycz- 
nej, to możnaby ruch hitlerowski w 
Niemczech — co do rozmiarów, żarli- 
wości i metody  rozpowszechniania 
wśród mas pewnych prostych idei — po- 
równać w naszej epoce jedynie z akcją 
Armji Zbawienia. 

Hasło bojowe „Deutschland erwa- 
che” (zbudźcie się! — Niemcy) brzmi 
jak hymn Armji Zbawienia, a sakra- 
mentalne hasło mów pogrzebowych, 
wygłaszanych ku czci ofiar walk ulicz- 
nych, niepozbawiony jest pewnego mi- 
stycyzmu. Brzmi ono: „Walka nasza 
trwa ponad grobami..." 

Istnieje cały szereg ludzi myślących 
demokratycznie, o umysłach powścią- 
śliwych, którzy twierdzą, że przyczyną 
wszystkich tych zjawisk jest kryzys 
światowy. Możnaby im odpowiedzieć, iż 
prawdziwą przyczyną kryzysu w Niem- 
czech i w całej Europie jest nietylko 
brak rynków zbytu, nietylko bezrobocie 
i brak kapitałów w absurdalny sposób 
inwestowanych ostatniemi czasy w lu- 
ksusowe przędsiębigrstwa — i nawet 
nie trudności budżetowe, ale właśnie i 
przedewszystkiem te zjawiska w Niem- 
czech, których jesteśmy świadkami: re- 
akcja i fanatyzm narodu niemieckiego — 
oto najprawdziwsze przyczyny zła, 

Podróżując poza granicami Niemiec 
mamy przecież możność stwierdzenia, 
że są kraje niewielkie, pozostające ra- 
czej w sytuacji „trudnej, a które mimo to 
okazują dużo zimnej krwi w dzisiejszym 
stanie rzeczy. Podczas gdy Francuzi ro- 


Płomienie wojny 


Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


udziela się 


Ogłoszenia 


wiadomościach potocznych 
przy Aeg rin 
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praepi- 


sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowi 


na Wschodzie... 


600, chińczyków zabitych — 400 rannych—Zapał w armji 
chińskiej. Fleta Stanów Zjednoczonych spieszy bronić 
Szanghaju... 


Nowy York. (Pat.) Flota azjatycka łych Chin zaszedł nagle bardzo wy- 


Stanów Zjednoczonych otrzymała roz- 
kazy, w myśl których ma być gotowa 
każdej chwili udać się do Chin w o- 
bronie interesów znajdujących się 
tam obywateli amery kańskich. 


Berlin, (Pat.) Biuro Wolffa donosi 
z Szanghaju: Pożary w Sza-Pej stłu- 
miono. Straty obliczają na miljon f. 
szt. Japonja kontroluje całkowicie 
dzielnicę Hong-Kes międzynarodowej 
strefy na północ od rzeki Su-Czu. U- 
zbrojona japońska policja rezerwowa 
zatrzymała szereg rowerzystów i pie- 
churów, przyczem jeden z nich został 
zabity a dwuch obcokrajowców ra- 
nionych. Amerykańscy żołnierze ma- 
rynarki aresztowali 27 policjantów ja 
pońskich. W koncesji międzynarodo- 
wej 12 osób, w tej liczbie młody por- 
tugalezyk odniosło rany od zabłąka- 


ny ch kul. 


Nankin (Pat.) Z prowiącji Ho-Nan 
liczne oddziały chińskie dążą do Nan- 
kinu. Z Kantonu wysłano samoloty. 
Najlepsze oddziały armji Czang-Kaj 
Szeka dążą również do Nankinu. któ- 
ry ma być kwaterą główną naczelne- 
go wodza. Wśród w ojsk panuje wiel- 
ki zapał. Wydaje się, że w opinii ca- 


raźny zaznaczony zwrot. 

Nowy Jork. (Pat.) Według donie- 
sień z Szanghaju w Sza-Pej 600 chiń- 
czyków zostało zabitych a 400 odnio- 

sło rany. 


Tokio (Pat.) Z Charbina donoszą, 
że 3.000 żołnierzy gen. Ting-Czao za- 
atakowało dworzec Szuang-Czens-Pu 
broniony przez siły japońskie. Po wal 
ce która trwała kilka godzin chińczy- 
ków odparto. 400 chińczyków jest za- 
bitych, straty japońskie wynoszą 21 
żołnierzy. 


Paryż (Pat.) Wypadki w Szangha- 
ju są bardzo żywo komentowane przez 
całą prasę. Większość dzienników u- 
waża, iż nie należy przeceniać powagi 
wypadków, jednakże przeważa pogląd 
iż ostatnie wydarzenia w Szanghaju 
mogą pociągnąć za sobą bardzo poważ 
ne konsekwencje. Dzienniki zajmują 
stanowisko krytyczne w sprawie in- 
terwencji mocarstw, zalecając ostroż- 

ność. Zdaniem pism interwencja mo- 
głaby przyczynić się do zaostrzenia 
konfliktu. Większość dzienników jest 
zdania, iż należy czekać na decyzję 
Ligi Narodów. 

—000— 


Plotki o układzie japońsko-francuskim 


Paryż. (Pat.) Koła oficjalne sta-| rym Francja miałaby zająć na Dale- 
nowczo dementują informacje nie-|kim Wschodzie stanowisko sprzyja- 


których pism zagranicznych według | jące Ja 
istnieć układ | kiego 
francusko - japoński, zgodnie z któ- byf 


których, jakoby miał 


onji wzamian za oparcie, ja- 
elegacja japońska udzieliła- 
rancuskim tezom rozbrojeniowym 


bią zbyteczny alarm i przesadzają na te- 
mat wybryków niemieckich — w Cze- 
chosłowacji znajdujemy w stosunku do 
tego zagadnienia bardzo dużo rozwagi 
i zdrowego rozsądku. 


Nie bez znaczenia będzie tutaj wspo- 
mnieć, że kraj ten od początku swego 
niepodległego istnienia, a nawet i wcze- 
śniej — od chwili tworzenia tej niepod- 
ległości w czasie wojny — kierowany 
jest przez tych samych ludzi, którzy i 
dziś jeszcze reprezentują w świecie rząd 
czechosłowacki. Ludzie ci — to uczony 
Masaryk i minister Benesz, 


Kiedy Benesz chce wypocząć od tru- 
dów swego życia, wówczas jedzie do 
miejscowości o 100 km. od Pragi odleg- 
tej, gdzie zbudował sobie mały domek 
w historycznem miejscu, w pobliżu sta- 
rego gotyckiego miasta Tabor. Domek 
ten stoi ściśle na tem samem miejscu, 
na którem Jan Huss wygłaszał pierwsze 
natchnione przemówienia i gdzie zaczął 
swą karjerę apostolską, prowadzącą na 
stos. 

Tam właśnie, między Berlinem a 
Wiedniem, zatrzymałem się na jeden 


| 


Zaprzecza się również wiadomości 
jakoby władze francuskie w Szan, sj 
ju upoważniły japończyków do w 
czenia na koncesję francuską, w któ- 
rej w dalszym ciągu porządek jest u- 
trzymywany przez policję francuską. 
Francja, biorąc udział w naradac 
korpusu konsularnego w Szanghaju 
nie mogłaby pozostać bierną, zresztą 
Francja w dalażyii ciągu w łonie Ligi 
Narodów będzie wywierała wpływ 
wpływ pojednawczy, w tym celu bie- 
rze zresztą udział w komisji ankieto- ` 
wej wyłonionej w Szanghaju na mo- 
cy decyzji wczorajszej Ligi Narodów. 


Francja przyłączyła się również do 
wystąpienia anglo - amerykańskiego, 
jakie miało miejsce wczoraj w Tokio 
dla energicznego podkreślenia konie- 
czności poszanowania statutu koncesji 
międzynarodowej w Szanghaju. 


Prawdopodobnie krążownik Wal- 
deck - Rousseau, zna jdujący si się vpe- 
nie w Sajgonie i kilka innych jedno- 
stek floty franeuskiej na Dalekim 
Wschodzie uda się wkrótce do Szang- 
haju, by zapewnić ewentualną obronę 
obywateli TaS kich. 


Manifestują... 


Paryż. (Pat.) — W Paryżu odbyła 
się wielka manifestacja na rzecz po- 
koju, zorganizowana przez partję so- 
cjalistyczną i związki zawodowe. 

Udział w manifestacji wzięło o- 
koło 8.000 osób. 

Komuniści, którzy za sfałszowa- 
nemi |legitymacjami usiłowali się 
keri na salę, zostali przez mi- 
icję rozproszeni i wydaleni. 

Przemawiali posłowie socjalisty- 
czni, działacze związków zawodo- 
wych oraz przedstawiciele organiza- 
cyj zagranicznych. 


KEG MINE AD ZO RESCRYRONE ZEN 


dzień w mej podróży, aby się dowie-iki można wspierać zapomogami bezro- 


dzieć, co myśli o dzisiejszej sytuacji w 
Europie minister Benesz, który od paź- 
dziernika 1918 r., to jest od dnia pro- 
klamowania niepodległości Czechosło- 
wacji, nie przestał piastować urzędu mi- 
nistra spraw zagranicznych tego kraju. 


Pan Benesz nie widzi w dzisiejszej 
sytuacji jakiegoś poważnego niebezpie- 
czeństwa. Do wojny, zdaniem jego, przy- 
stępują albo narody zupełnie do niej 
przygotowane, albo też... szaleńcy. Czę- 
sto wprawdzie wydaje się, że hitlerow- 
cy to banda szaleńców, ale jest jeszcze 
rząd niemiecki i generałowie Reichs- 
wehry, a ci chyba nie zechcą rzucić wy- 
zwania Francji i jej sprzymierzonym. Nie 
mają do tego ani możności, ani pienię- 
dzy, Może dojść tu i ówdzie do incyden- 
tów na granicach państw, ale zostaną 
one szybko zlikwidowane. Wymiana 
zdań pomiędzy mocarstwami zapobieś- 
nie jakimkolwiek poważniejszym na- 
stępstwom. 

Jeśli chodzi o bolszewizm — słowa 
tego używa się często, ale te rzeczy nie 
dają się zrealizować tak prędko. Dopó- 


botnych, dopóki jest silna armia, dopóki 
jednem słowem, istnieje rząd, który na- 
prawdę nie chce dopuścić do bolszewiz- 
mu — dopóty niema się czego obawiać, 
Jedyne niebezpieczeństwo polega na 
tem, że istnieć mogą obawy poważnych 
zamieszek wewnętrznych w wypadku, 
gdyby Hitler po dojściu do władzy ze- 
chciał — za zgodą Reichswehry — pod- 
jąć ostry atak przeciwko komunistom i 
socjaldemokratom. 

W każdym razie p. Benesz sądzi, iż 
niema obawy o to, aby jego kraj — ma- 
ły wprawdzie, lecz mimo kryzysu zrów- 
noważony i zdrowy, — aby kraj ten 
miał się wplątać w jakąś tragiczną a- 
wanturę. Jak wszyscy roztropni mężo- 
wie stanu pragnąłby minister Benesz go- 
rąco porozumienia między Niemcami a 
Francją. Ale czechosłowacki mąż stanu 
zna dobrze nastroje i stosunki między 
temi dwoma państwami i wie, że w dzi- 
siejszym stanie umysłów porozumienie 
francusko - niemieckie jest niezwykle 
trudne do osiągnięcia. 


Jules Sauerwein. 
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| Będzie złoto z piasku czy nie? 


Paryż. (Pat.) — Stan zdrowia Du- 
is eat ai który już od dłuższego 
czasu jest niepomyślny, obecnie po- 
azyl się. Dunikowski jest bardzo 
przygnębiony zastosowaniem wobec 
niego od dwóch tygodni aresztu ob- 
ostrzonego. Obrońcy Dunikowskiego 
udali się do sędziego Ordonneau ce- 
lem poinformowania się. kiedy osta- 
tecznie odbędzie się doświadczenie, 
od wyników którego zależy dalszy 
los toi 

Rzeczoznawcy francuscy mieli jak 
wiadomo — przeprowadzić na włas- 
ną rękę doświadczenie, tymczasem 
jednak postanowili zaprosić swoich 
olegów londyńskich prof. Lewego, 
jego asystenta dr. Westa oraz Oren- 
go, zainteresowanego finansowo w 
tej sprawie, do wzięcia udziału w 
tem doświadczeniu. 


Wymienione osoby przybyły dziś 


do Paryża, za wyjątkiem chorego 
prof. Lewego. Wobec tych trzech 
ekspertów Dunikowski demonstro- 


wał swego’ czasu swój wynalazek w 
Londynie. Według orzeczćnia przy- 
byłych ekspertów, wszelkie oszustwo 
ze strony Dunikowskiego jest wy- 
kluczone. Zaznaczyć należy, że dr. 
West i p. Orengo są finansowo zain- 
jeresowani w sprawie wynalazku 
Dunikowskiego. 


Zdaniem prasy francuskiej wszy- 
stko wskazuje na to, że już w naj- 
bliższym czasie Dunikowski zostanie 
wezwany do przeprowadzenia próby 
jednak przy zachowaniu warunków 
zabezpieczających tajemnicę wyna- 
lazku, której oskarżony się domagał. 


—r— 


Chodzi nam o to, by Rz 


— Przewodniczący, szych dniach oczekiwać należy decy- 


„Berlin. (Pat.) 
Stahlhelmu Diisterberg 
Halle przemówienie. w  którem o- 
świadczył, że czynniki miarodajne 
Niemiec przywłaszczyły sobie wysu- 
nięte przez organizację Stahlhelmu 
postulaty równouprawnienia i swobo- 
dy Niemiec w dziedzinie zbrojeń. 

W sprawie wyborów prezydenta 
Diisterberg oświadczył, że w najbliż- 


wygłosił w 


esza została ocalona 


zji opozycji narodowej. Zgodnie ze 
stanowiskiem opozcyji narod. Stahl- 
helm wypowiedział się przeciwko od- 
daniu tej kwestji do decyzji Reichs- 
tagu, zresztą nie o to chodzi, jaka oso- 
bistość ratować ma Niemcy, lecz o to. 
aby Rzesza Niemiecka została wogóle 
ocalona. 
—:0:— 


Ucisk szkolnictwa polskiego w Prusach 


Budapeszt. (Pat) Nemzeti Ujsag 
w dłuższej korespondencji z Wrocła- 
wia p. t „Krwawe prześladowania 
Polaków w Prusach Wschodnich” 
przedstawia ucisk szkolnictwa pol- 

skiego w Prusach 
i ostatnie krwawe napady w Jedwab- 
nie, dokonane przez bojówkarzy nie- 
mieckich na Polaków. 

Dziennik potępia w ostrych sło- 
wach opieszałość władz niemieckich 
w czasie prowadzenia śledztwa Bo- 
jówkarze niemieccy działali — pisze 
dziennik — z polecenia Heimatdien- 
stu za wiedzą władz i policji niemiec- 
kiej. 

Omawiając głosy prasy niemiec- 
kiej gazeta zaznacza, że pisma nie- 
mieckie powitały z uznaniem napady 
owck niemieckich, zaznaczając, że 
tylko tą drogą można wytępić żywioł 
polski w Prusach Wschodnich. 

Autor artykułu spodziewa się, że 
nietylko Polska, ale i zagranica zain- 


teresuje się niemieckiemi metodami 
postępowania w Prusach. 

Nemzeti Ujsag przypomina, iż Deu- 
tsche Allg. Zeitung atakowała Węgry 
za to, iż prześladuje mniejszość nie- 
miecką i oświadcza: Jeśli ktoś oskar- 
ża winien wpierw rozejrzeć się u sie- 
bie, gdzie może znaleść sprawy wy- 
magające szybkiego załatwienia jak 
np.: zapewnienia swobody szkolnie- 
twu mniejszościowemu polskiemu. 


SOWIECKI LOT DO STRATOSFERY 


Donoszą z Moskwy: Leningradzki 
oddział Osoawiachimu zamierza zbu- 
dować specjalny balon, celem doko- 
nania lotu w stratosferę na wysokość 
20 klm. Balon posiadać będzie kabinę 
pasażerską, w której przy pomocy 
specjalnych aparatów utrzymywane 
będzie normalne ciśnienie atmosfe- 
ryczne. Lot ma się odbyć jeszcze w 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


roku bieżącym. Na budowę balonu 
wyasygnowano 600.000 rubli. (Pat.) 


mf 
TAGOWISKO BYDLĘCE 
W CHEŁMŻY. , 


Chełmża. (Pat.) Rada miejska u- 
chwaliła kosztem około 15.000 zł. u- 
rządzić w Chełmży nowoczesne targo- 
wisko na bydło. 


—:000:— 
NOWY PODATEK OD WYROBÓW 
ALKOHOLOWYCH W SZWECJI 


Sztokholm. (Pat) Riksdag przyjął 
projekt rządowy obłożenia podatkiem 
wyrobów alkoholowych w wysokości 
60 öre od litra. 

—000— 
WPROWADZENIE MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO W FINLANDJI 


Helsingfors. (Pat.) — Parlament 
przyjął 120 głosami przeciwko 45 pro- 
jekt monopolu państwowego na im- 
port i sprzedaż napojów alkoholo- 
wych. Prace przygotowawcze nad 
wprowadzeniem w życie nowego sy- 
stemu będą przypuszczalnie zakoń- 
czone do 1 kwietnia br. 

— © — 


TRAGICZNY ŚLUB. 


Z Tunisu donoszą, że w czasie ślu- 
bu zawalił się sufit około 40 osób ru- 
nęło na parter. Narzeczony oraz jego 
ojciec zostali zabici na miejscu, zaś 20 
osób odniosło ciężkie rany. 

—o— 


ECHA TRAGEDJI ŁODZI POD- 
WODNEJ. 


Londyn (Pat.) Według oficjalnie 
podanych wiadomości nie odnaleziono 
do tej pory żadnych śladów łodzi pod- 
wodnej M2. Jest prawie niemożliwo- 
ścią żywić jakiejkolwiek nadziei u- 
ratowania załogi. 

Bydgoszcz (Utonął). W czasie śliz- 
gania się na jeziorze pod: Gnieznem, 
załamał się lód pod dwoma chłopca- 
mi, z których jeden zdołał się urato- 
wać, drugi 11-letni Marjan Filipiak 
utonął. 

a RAZ OCE WPIA WYDA | DAME Dim PW OAE WW WRZE” 


NA MARGINESIE DZIEJÓW POLSKI. 
Pomoc Czechów w powstaniu 
1863 roku 


Powstanie polskie w r. 1863 wywołało w 
narodzie czeskim żywiołowy entuzjazm. Mlo- 
dzi patrjoci czescy masowo wstępują dc sze- 
regów polskich powstańców, w których wal- 
czył m. in. nieustraszony działacz narodowy 
i jeden z najwybitniejszych czeskich dzięnni- 
karzy owych czasów, Józef Barak. 

A kiedy na terytorjum ` Czech i Moraw 
przybywać zaczęły tysiące internowanych 
przez włądze austrjackie powstańców pol- 
skich, cały naród czeski starał się okazać im 
na każdym kroku swą pomoc i sympatję. — 
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Jak tylko po Czechach i Morawach rozeszła 
się wieść Q sprowadzeniu do miasta Tisznowa 
generała Marjana Langiewicza, miasto to sta- 
ło się celem masowych pielgrzymek patrjo- 
tów czeskich z całego kraju, którzy osobiście 
ragnęli złożyć hołd wielkiemu Polakowi. — 
Władze austrjackie, którym podobne objawy 
były, rzecz jasna, nie na rękę, przewiozły 
Langiewicza do twierdzy Józefów, gdzie trak- 
towano go jak pospolitego złoczyńcę. 


Wraz z Langiewiczem sprowadzono do Ti- 
sznowa gorącą patrjotkę polską Helenę Pu- 
owa która swą odwagą budziła po- 
wszechny podziw w społeczeństwie czeskiem. 
Pustowójtówna miała większą swobodę ru- 
chów, niż Langiewicz, tak, że mogła odwie- 
dzać różne miasta czeskie. Razu pewnego, 
odczas przedstawienia w teatrze czeskim w 
Pradze, na którem obecną była Pustowśjtó- 
wna, publiczność zgotowała jej tak gorącą o- 
wację, że policja austrjacka widziała się 
zmuszoną przeciwko temu energicznie zapro- 
testować, 


Pustowójtówna zbiegła potem przy pomo- 
cy patrjotów czeskich, podobnie jak długi 
szereg innych powstańców polskich, którym 
ludność czeska umożliwiła ucieczkę. Wspom- 
nieć jeszcze trzeba, że dla sprawy polskiej 
wiele zdziałał gorący patrjota czeski, pó- 
źniejszy wielki słowiański generał i rewolu- 
cjonista Fr. Al. Zach. 


Wskazówki 
astrologiczne. 


_ 1 lutego. Dzień, który przyniesie pized- 
siębiorczość, energję i optymizm. Korzystny 
dzień dla nowych złączności i szukania przy- 
gód, dla pracy umysłowej i technicznej. — 
Szczególnie korzystny dzień dla władz i sfer 
urzędniczych, techników i wojskowych. Lecz 
niekorzystny dzień dla kupiectwa, podróżu- 
jących i osób starszych. U nikać ręczyciel- 
stwa i styczności z bankami. Strzedz się po- 
rywczości i ostrożnie w rozmowach. Nie prze- 
pfowadzać kuracji na nerwy i organa ódde- 
chowe. ; 


2 lutego. Dzień krytyczny. Powoduje roz- 
liczne katastrofy: kopalniane, mordy i wła- 
mania. Krytyczny dzień dla rozpoczęcia wa- 
żnych spraw. Nie zwierzaj się z twoich spraw 
osobistych i twoich planów. Unikaj niebez- 
pieczeństw. Zaniechaj w tym dniu leczenia 
chorób gardła. żołądkowych, skórnych mer- 
wowych, kolan i kości. 


4 luty, Dzień dodatni dlą osób na wyso: 
kich stanowiskach. Politycznie — dodatni. — 
Załatw sprawę z władzami. Przeprowadź z e- 
nergją twe plany, lecz strzec się wypadku 
przez nowoczesne środki w komunikacji. — 
Dzień dodatni dla wynalazców. Małe kata- 
strofy w komunikacji wskutek wadtłiwego 
działania hamulców. ; 


5 lutego. Bardzo krytyczny dzień — po- 
woduje osowiałość, smutek, niechęć do pracy, 
ułudę, rozczarowania, spóry i nieporozumie- 
nia familijne, straty. Zaleca się zachowywać 
wszechstronną ostrożność, unikać „zakupów. 
podróży i pisania ważniejszych listów. Nie 
nie podpisywać, Dzień krytyczny dla spraw 
małżeńskich. W tym dniu zaprzestać z ku- 
racją chorób sercowych i nerwowych. Uni- 
kać chorób krwi. J- Wostal. 


_W. WILIAM. 


R — 


Wszedłem na ulicę Pod Lipami,  Skorzysta 


łem z komunikat wielkiej wagi miał w ten sposób niepewny 


Szpieg Wilhelma Il. 


Przelożył z angielskiego D. Królikowski. 
(Ciąg dalszy.) 

Odetchnąłem głęboko z uczuciem ulgi, gdym popa- 
trzał na zamek cesarski, płonący w świetle lamp żaro- 
wych. Niebezpieczeństwo, jakie mi groziło w zamku, 
było największe i teraz chociaż położenie moje było rów- 
nież groźne, miałem wrażenie, żem wymknął się z pa- 
zurów zwierza. Pewne zaufanie ku sobie zbudziło się 
we mnie, mimo to, żem zdawał sobie dobrze sprawę 
z sytuacji. 

Nie można było już nic innego robić. Za mną wszyst- 
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kie mosty były spałone. Moje zniknięcie z zamku zo- | 
stanie wkrótce zauważone i zbudzi podejrzenie i za | 


chwilkę będzie można spodziewać się, że powstanie 
krzyk i naganka na mnie. W najkorzystniejszej dla mnie 
chwili sprawa może się przewlec do czasu, w którym 
zjawi się Clubfoot u cesarza. j 

Było widoczne, że w Berlinie pozostać będzie dla 
mnie. niemożliwością. Mój paszport amerykański nie był 
w porządku, a gdybym powoływał się na moją srebrną 
gwiazdę, byłbym wcześniej czy później dostał się w 
styczność z policją, coby zaiste nie miało dla mnie na- 
stępstw pożądanych. 

Powinienem był wyjechać z Berlina natychmiast za 
każdą cenę, ponieważ daleko od stolicy państwa łatwiej 
byłoby mi uniknąć niebezpieczeństwa, pokazując gwia- 
zdę. Mógłbym tam może przy pomocy gwiazdy zaopa- 
trzyć się w inne papiery i tak wędrować po kraju i szu- 
kać nieszczęśliwego brata. 

Gdzież jednakowoż go znaleźć? Nie rozumiałem 
owych słów w liście, ale serce mi mówiło, że to znak 
życia brata i wezwanie, aby mu nieść pomoc... A może 
ta pomoc miała go ocalić od śmierci? 


pierwszej kawiarni, aby się tutaj narazie ulokować. Za- 
| żądałem piwa, aby najmniej podpaść, Lokal był oświe- 


tlony rzesiście i pełen dymu od cygar, które Niemcy brze, 
palą z takiem upodobaniem. Dym unosił się wysoko pod obcym. 


powałą. Orkiestra kawiarniana wygrywała głośno nie- | 


mieckie pieśni patrjotyczne, stoły 
| atmosfera głośna i huczna wydawała mi się sympatycz- 
ną i oddziaływała kojąco na nerwy. 

Wydobyłem z kieszeni ów kawałek papieru, 


przesyłać i to Holendrowi, jakim był: Urutius, który 
był wprawdzie jego przyjacielem i zapewne znał go do- 
który z tem wszystkiem był przecież człowiekiem 


Pojmowałem doskonale, że słowa, ujęte w dwa zda- 


były zajęte prawie nia, miały osobiste znaczenie i że celem ich było udzie- 
wszystkie i wszędzie toczyła się głośna rozmowa. Cała lenie mi wiadomości, jak mu się powodzi. Co chciał 


tym sposobem powiedzieć? Czy to, że był uwięziony, 
a może prowadzony na egzekucję. Może być, atoli i to 


jaki wydawało mi się pewne — że dokumentem chciał wy- 


otrzymałem od Dicky'ego i począłem przeglądać od no- jaśnić swoje milczenie dotychczasowe i osiągnąć pomoc. 


| 3 a 3 : 
wa. Nie bawiłem jeszcze w Niemczech od dwunastu go- 


|dzin, a już uprzytomniłem sobie, że stąd wydostać się 
| niemożliwe temu, kto nie zastosował się do jakiegoś 
| przepisu, dotyczącego zmiany miejsca pobytu. . Jeżeli 
i Franciszek miał szczęście, mógł się tylko ukrywać, po- 
nieważ mu nie innego nie pozostawało. Widocznie było, 
że postarał się o przemycenie komunikatu w celu uwia- 
domienia mnie o sytuacji fatalnej, w jakiej się znajduje. 
Mam przekonanie, że w okolicznościach takich postą- 
piłbym sobie tak samo. 

| Mogłem ten papier całkiem słusznie uważać za znak 
życia dany ze strony brata. 

Przestudjujemy go jeszcze raz: 

„O Eichenholz, o Eichenholz, wie leer sind deine 
Blätter- Wie Achilles in dem Zelte, Wo zwei sich zan- 
ken, erfreut sich der dritte“. 
| Komunikat ten składał się z trzech części, z których 
'każda oznaczała jakieś przysłowie, czy zwrot, Pierw- 
isze słowa mogły być przedwstępnem oznajmieniem, iż 
Franciszkowi nie powiodła się misja. 

Co atoli miały znaczyć dwa następne zdania? 

Były krótkie i proste. 

Jeżeli miały oznaczać jakiekolwiek zlecenie lub 
wskazówkę, nie mogły być długie. Czy też miały ozna- 
czać wyjaśnienie, dotyczące specjalnie jego misji? Z pe- 

iwnością byłoby trudno przypuszczać, ażeby brat jakis 


f 
I 


Mój wzrok zwracał się wciąż ku zdaniu: „Gdzie 
dwaj się kłócą, trzeci się śmieje“. 

Wciąż nad listem myślałem. Tak... Czyżby te licz- 
by oznaczały może liczby domu? Czy w tych dwóch 
przysłowiach nie był ukryty adres i czy za ich pomo- 
cą nie mógłbym odszukać brata? A może tylko na teji 
podstawie dowiedzieć się czegoś o nim? 

Zażądałem od kelnera księgi adresowej Berlina. 
Przeglądałem nazwiska ulic i śledziłem uważnie za uli- 
cami z początkową literą A. Nie znalazłem ulicy Achi- 
llesa ani przez jedno ani przez dwa L, 

Następnie spróbowałem dowiedzieć się czegoś. na 
podstawie wyrazu Eichenholz. W całym Berlinie byłą 
tylko jedna ulica: Eichenbaum. Ale i to.w berlińskiem 
przedmieściu Westend. Ot, i wszystko. Szukałem jesz- 
cze, czy niema w Berlinie ulicy Blatt, ale bez rezultatu. 

Była to praca beznadziejna. Mimo to znowu wczy- 
tywałem się w tekst. W szaradzie tej pozostawało jesz- 
cze jedyne słowo Zelt, które mogło odnosić się do na- 
zwy ulicy. 

Przeszukałem już zupełnie wyczerpany ulice z lite- 
(e WBY SEA 

Moje oczy zmęczone znalazły ulicę pod nazwą „ln 
der Zelten“. SZCZ WD. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Kara śmierci 


Naturalna obrona człowieka przed czło- 
wiekiem, zdradzającym instynkty zwierzęce, 
z biegiem lat przybrała formy prawne, i sto- 
sowana była z największą skrupulatnością, a 
niekiedy nawet z premedytacją. 

Kodeks Hamurabiego przewidywał nie- 
wiekiem, zdradzającym instynkty zwierzęce, 
kiedy karę Śmierci nietylko dla: przestępców, 

4 dla ich krewnych, a nawet i dla zwie- 
~ rząt: tak w roku 1474 w Szwajcarji skazano 

| pa Śmierć i następnie 
' spalono na stosie koguta za czarodziejstwo. 

Z początku karę Śmierci wykonywali sa- 
mi. owie, niekiedy arcykapłani, — póź 
niej kaci, 

Piotr Wielki nie krępował się własnorę- 
cznie ścinać głowy strzeleom, którzy nczest- 

- niczyli w spisku, i, jak głoszą kroniki, czynił 
to z nadzwyczajną zręcznością, 

W starem prawie rzymskiem znane były 
nast. odmiany kary Śmierci: zrzucanie ze 
skaly, oraz zaszywanie do worka i topienie 
w. wodzie, następnie zaś forma ta ke za- 
stąpiona inną: „ignis et aquae intexdictio'. 

alenie na stosie, kołowanie, ćwiartowa- 
nie, gotowanie w oliwie i wodzie. krzyżowa- 
nie, wbijanie na pal — stosowane była w 
ciągu szeregu stuleci, a ten ostatni sposób 
przetrwał w Turcji aż do 20-go wieku 

Główną cechą tych form kary śmierci by- 

* ło okrucieństwo, z którem je stosowano. 

„Prawne mordy* były pomysłowe i bezli- 
tosne. 

Przechowane do dziś dnia w różnych mü- 
zeach Zachodu okrutne narzędzia tortur 
przemawiają same za siebie. 

dziowie francuscy, po zamachu $ 
mien'a na Ludwika XV (w r. 1757) odbywąłń 
studja celem wynalezienią specjalnie: męezą- 
cego ognia, któryby mógł być zastosowany w 
uateslu rżestępcy. Widocznie stare sposo- 

y były zbyt łagodne. A przecież Rawalja- 
kowi (zabójcy Henryka lv), w r. 1610, palo- 
no ręce siarką, wyrywano obcęgami kawałki 
elaia, e dewang do ciała roztopiony ołów 
-wiaęczajkwę, ; OBY OW 

Rosyjskie _„Ułożenje” 
odgaja kap śmierci: Ą 

palenie, ie gardła roztopionym me- 
talem, oraz zakopanie żywcem do ziemi. Prz 
tej okoliczności nie zapominano o toriątąch 
tego rodzaju, jak. wyrywarie włosów i zę- 
bów, wbijanie gwoździ pod paznogcie I 
wkładanie „hiszpańskiego bata 4 kalala i 

Pyzewążnię karą aerel y bywała s 
t l, >e > pub cznie, 
niekiedy zaś skazany bywał pozbawiony czci. 
widomym znakiem czego było powieszenie o- 
bok skazanego psów, lub wilków. 

Bito przytem w dzwony i zanraszang na- 
ród, aby przyjrzał tę egzekucj « Naród szedł 
chętnie, Kaz. fragędja świerei upaja, masy .. 

" Sasady humanitarne powoli jednak wcho- 
dziły w życię: ze względów religijnych, a po- 


P- 


przewidywało trzy 


niekąd altruistycznych, zaprzestano wykony» 
wać wyroki w święta, charyçh przestępców 
q ej fracono, 


ajpierw leczono, a dopiero póź 
Kim zaś, po TĄ AnD 49 dni 


dlgowych. 

W Niemczech w $y w, karze śmierci pod- 
Jegało 44 rodzaje przesti pst do których na- 
leżały m. in.: kradzież ņa sumę wyżej od 5 
dukatów, lub też krądzież, dokonana po rąz 
trzeci.. Pruskie prawo z r, 1794 prezewidy- 
wało stan t, zw, 


Vogelfrei, 

na którego podstawie każdy mógł polować na 
przestępcę tak samo jak na aid 

We Francji „do rewolucji“ kara Śmier- 
ci.była wyznaczona m. in.: za zdefraudowa- 
nie 3000 liwrów, za zamach na życie, za po- 
jedynek, za drukowanie ksiąg bez uzyskania 
zezwolenia, za niedbałe prowadzenie Saar 
ka na statku, za odmowę płącerią poc atków, 
ża öprazg gędźziego; iza 'nószenie broni poza 


DRY PRA 


Warszawa (Pat.) W dniu dzisiejszym 
ako w dniu imienin Pana Prezydenta 

eczypospolitej Polskiej, na wszyst- 
kich domach i gmachach państwowych 
wywieszono flagi o barwach narodo- 
wych. 

O godz. 10 rano odbyło się w kapli- 
cy zamkowej nabożeństwo przy udziale 
członków Domu Wojskowego i Cywilne 
go oraz wojewody Jaroszewicza. Ks. 
kapelan Bojanek wygłosił od ołtarza 

iosłe przemówienie, a po mszy św. 
żebrami odśpiewali „Boże coś Polskę”. 
W czasie nabożeństwa wykonał pienia 
Gaza artysta opery p. Kazimierz 


w Czekotowski. 
"W. godziach południowych przyby- 


Grudziądz (Pat.) W sobotę 30-go ub. 
m. późnym wieczorem przybył do Gru- 
dziądza wojewoda pomorski Kirtiklis, 
który następnie w niedzielę udał się do 
ratusza, gdzie prezydent miasta przed- 
stawił mu radców miejskich i wyższych 
urzędników Magistratu, poczem udał się 
do kościoła farnego na nabożeństwo od 


W Anglji na początku XIX w. śmierć gro- 
ziła za: obrazę Majestatu, podpalenie domu, 
podpiłowanie monety, nieprawne wycięcie la- 
Su, okrutne kaleczenie zwierząt, bankruc- 
two, kradzież sumy powyżej 40 szylingów 
etc. 

„Woinskij Ustaw“ Piotra Wielkiego (1649) 
przewiduje 200 artykułów 

„śmiertelnych“ 
za takie „przestępstwa“, jak: powolność ja- 
zdy zaprzęgu pocztowego,„ palenie i sprzedaż 
tytoniu, śpiewanie zabronionych niecenzural- 
nych pieśni i t. p. 


NIE ŻAŁOWANO KRWI LUDZKIEJ... 


__ Lecz najwięcej jej przelano w okresie od 
XIII do XVI w. 


ŚREDNIOWIECZE PŁYNIE WE KRWI, BO 
ŻYCIE NIE. MA ŻADNEJ WARTOŚCI... 


Występki natury moralnej i religijnej, jak 
świętokradztwo, herezja, przerwanie nabo- 
żeństwa, przejście na inną wiarę, czarodżiej- 
stwo — powodowały niechybną karę śmisrci. 
W samej Hiszpanji, na skutek wyroku (16 lu- 
tego 1568 r.) „Świętej inkwizycji” zostało 
straconych 

25.000 ludzi. 


We wspomnianym okresie sądy holendex= 
skie skazały na śmierć okolo 


100.000 heretyków, 


oraz czarnoksiężników, oskarżonych o upra- 
wianie czarnej magji i kabały. 

Niemało krwi ludzkiej przelano i w Niem- 
czech: w ciągu 10 lat dwaj biskupi bamhberski 
i wdrzburski spalili, — pierwszy 600, a drugi 
900 osób. Znany niemiecki kryminalistą Karp- 
coff za czas swej praktyki podpisał, (jak sam 
zeznaje) i 

20.000 wyroków. śmierci. 


W Anglii nąogół stracono za Henryka VIII 
— 72.004 qsób, za czasów Elżbiety — 89.000. 
osji — za cara, Aleksego — tylke za 


‘same podrabianie panei zostało stracenych 


4. 


TANIO CENIONO WTEDY ŻYCIE LUDZ- 
KIE. 
€harakterystycznym, tego przykładem, stus 
ży. opowiadanie o wyprawie przeciw ąatbigen- 
som w XIIE w. („Saluti senectutis, dzieło 
zbiorowe). 

Otóż 22 lipca 430% y pp zdobyciu miasta 
Beziers rozjyjęzęło się masowe mordowanie 
obywateli miasta — albigensów. 

Do głównodowodzącego, Arnolda, zgłosili 
się żołnierze, prosząc o wskązówkę. jak od- 
różnić albigeńtów Q „prawowiernych, „by 
tych ostatnich ułe zabijać. 

„Kabijajcie wszystkich“ — kazał Amołd: 
„Bóg w niebie swoich rozeząą*. 

Jednak od bardza dąwnych czasów aż do 
naszych 4ni prowadzoną jest uporczywą wał- 
ka pewnych grup spoleczeństwa | poszcze- 
gólnych jednostek (św, Augustyn) 2 karą 
śmierci. Pod wpływem uczuć humanitarnych 
walka tą nabierała siły, liczba zaś zwolenni- 
ków zniesienia kary śmierci rosła z dniem 
kazdym. 

-Na skutek propagandy w Niemczech 
Szwajcarji i Polsce, prowadzonej przez (QV: 


śliciela - filozofa Socyna. powstaje w S%4 Wt 
i LJ 


międzynarodowy związek (o ilg w +: easy 
można go było nazwać związkićm), nie uzna. 
jący kary śmiercj, nyak 

Kwaker W. Pen, tworząc w Ameryce ko- 
deks dlu kolonistów (r. 1681), zatrzymuje ka- 
rę śmierci w jednym tylko wypadku: 


(C. d nastąpi). 


D OASAN 


Imieniny Pana Prezydenta Rzplitej 


wali na Zamek członkowie Rządu, sena- 
torowie i posłowie, wyżsi wojskowi, 
przedstwiciele różnych  organizacyj, 
którzy wpisywali się do księgi audjen- 
cjonalnej. 

Na zamek nadeszły liczne depesze 
z całego kraju z życzeniami dla P. Pre- 
zydenta. 

Warszawa (Pat.) W dniu dzisiejszym 
(Marszałek Piłsudski wysłał następującą 
depeszę: Pan Prezydeńt Rzeczypospo- 
litej Polskiej Ignacy Mościcki, Moś 

W imieniu wojska i własnem skła- 
dam Panu Prezydentowi w dniu Imienin 
najserdeczniejsze życzenia. (—) Józeł 
Piłsudski, Marszałek Polski. 


| 


Pan Wojewoda pomorski w Grudziądzu 


prawione na intencję rzemiosła pomor- 
skiego. 

Następnie w Izbie Rzemieślniczej p. 
wojewoda w imieniu p. ministra przemy- 
słu i handlu udekorował kilkudziesięciu 
rzemieślników z całego Pomorza specjal 
ną odznaką za zasługi w pracy zawodo- 
wej. O godz. 17-tej odbyła się u prezy- 
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denta miasta herbatka, podczas której | wojewoda poruszył szereg spraw aktu- 
prezydent miasta Włodek wygłosił prze |alnych dotyczących zagdnień gospodar- 
mówienie, w którem wyłuszczył potrze- |czych Pomorza i Grudziądza. 


by i bolączki miasta. W odpowiedzi p. 


Niebywały skandal w Nowemmieście 


CO NA TO KURJA BISKUPIA? 


W dniu 1 lutego br. przedstawicie- 
le wszystkich urzędów zgromadzili się 
w kościele paratjalnym w Nowem- 
mieście celem wysłuchania mszy ŚW., 
któr miała się odprawić z okazji imie- 
nin Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. Zamówione jeszcze w dniu 50. 1. 
br. nabożeństwo miało się odprawić o 
godz. 9-tej. Kiedy po dłaższem oczeki- 
waniu ksiądz ze mszą św. nie wycho- 
dził, udał się na płebanję zastępca 
starosty, który od ks. Lewańczyka do- 
wiedział się, że nabożeństwa niz bę- 
dzie, bo ks. Radca Pape nie posiada na 
takie nabożeństwo zezwolenia kurji 
biskupiej. Ostatecznie zgromadzeni 
naczelnicy władz oraz ich urzędnicy 
zmuszeni byli opuścić kościół. 

prea w jaha Fene jest, że ani 
ks, radca Pape ani ks. Lewańczyk nie 


Czarne dni złodziejaszków 


uważali za stosowne powiadomić miej- 
scowego starostę, iż nabożeństwo nie 
odprawią. 

Czy to nie skandal? 

Nie tylko nie odprawiono nabożeń- 
stwa na intencję Głowy Państwa ale 
jeszcze zadrwiono sobie ze wszystkich 
urzędników. 

Zapytujemy czy ks. radca Pape 
(ponoć sam niemiec) odważyłby się u- 
czynić coś podobnego za czasów „Kaj 
zerowskich Geburtstagów*. 

Przypuszczamy, że zainteresowane 
czynniki kościelne i administracyjne 
wyciągną konsekwencje z brzydkie- 
go postępu ks. radcy Papego i ks. Le- 
wańczyka. 

Zaznaczyć wypada, że w Lubawie 
bez specjalnego zezwolenia zostało 
jednak nabożeństwo odprawione. 


w powiecie lubawskim 


Policja i sąd bezwzględnie wsadzają złodzieji do więzienia. 


Przed kilku dniami donosiliśmy o| maszewa, 


aresztowaniu sprawców włamania do 
szpichrza „Rolnika* w Lubawie oraz 
o aresztowaniu pod zarzutem tej kra- 
dzieży Dyzyga Franciszka. żonę iego 
Anastazję i Cybulskiego Fr. Otóż 

rzeprowadzone w tej sprawie dalsze 
ia dały doskonałe rezultaty 
bowiem nie tylko, że ustalono komu 
złodzieje sprzedali nasienie koniczy- 
ny w Brodnicy i Rypinie na ogólną 
sumę 520 zł. i pieniądze odebrano. lecz 


Wł. Dreszlera z Nowego- 
dworu, A. Markowskiego z Cichego, 
oraz do mleczarni W. Lesińskiego z 
Niem. Brzozia. Pozatem wykryte kra- 
dzież towarów galanteryjnych popeł- 
nioną podczas jarmarku w Nowem- 
mieście na szkodę Grabowskiego z 
Lubawy. 

Przeprowadzone rewizje dały nie- 
spodziewane rezultaty, bowiem zna- 
leziono znaczną ilość skradzionego to- 
waru, który po rozpoznaniu przez po- 


po aresztowano jeszcze wspólni-| szkodowanych został im zwrócony. 


awyżej wymienionych niedawno- 


Aresztowanych złodzieji oddano w 


wypuszczonego z więzienia notorycz- | ręce władz sądowych, które osadziły 
mego złodzieja Wiśniewskiego L.eona'ich w więzieniu. 


z Pacołtowa oraz Lewalskiego Stani-| 


Złikwidowańie i osadzenie w wię- 


sława (zięcia Dyzyga) i Kujawę An- |zjeniu tej niebezpiecznej szajki zło- 


taniego jako paserów. 


Zlikwidowana banda złodziejska. 
ma na sumieniu cały szereg włamań, 
m. in. do oberż J. Szimelfeniga z To-| 


PET RZN ZZA WZORZEC TY SCK GE EEE AA 


dziejskiej zapewni miejscowemu spo- 
łeczeństwu na długi okres czasu spo- 
kój. 


PABLA, 


Ofiara strasznych wiehrów 


Podczas ostatniego wichru zerwany został wie ki pływak sygnałowy leżący na kotwicy przed 
skołą podwodną pod Briisterort. Szalejący wicher rzucił pływak, ważący około 100 centna- 
rów na brzeg wybrzeża zamlandzkiego, w pobliżu wioski rybackiej Kieinbukren. Plywek przy- 
mocowany był do łańcucha, którego koła sporządzone były z 10 cm. grubego żelaza 


_ Błażejki 


Nietylko w dniu święta Matki Boskiej 
Gromnicznej. ale również i dnia następnego 
(5 lutego), w którym to dniu przypada św. 
Błażeja — odgrywają świece w liturgji szcze 
gólną rolę. W dniu tym kaplan, trzymając 
dwie na krzyż złożone gromnice pod brodą 
wiernych, modli się w imię św. Błażeja o u- 
chronienie ich od bólu gardła. 

Dla tych to ceremonji lud wynalazł spe- 
cjalną nazwę „Błażejki'. 

Obrządek ten oparty jest na pewnem zda- 
rzeniu z życia tego świętego męczennika, Św. 
Błażej, biskup Sebasty w Armenii, został u- 
męczony za Dookiecjina ((287 r.), albo, co 

rawdopodobniejsze za Licynjusza (314 
Śchronił się on przed swymi prześlądowcami 


do pewnej jamy w górach. gdzie od 
|go dzikie zwierzęta, które dzięki swym wia- 


Fr.).| 


yiedzały 


domościom lekarskim nieraz leczył. 
Schwytany wkońcu, wtrącony został do 

więzienia ciemnego i katowany żelazńnemi 

grzebieniami. Pewnego. razu uzdrowił małego 


chłopca, któremu w gardle utknęła ość rybia 
i przy tej sposobności połecił zwracać się w 
jego imieniu dx a we wszystkich wwpad- 
bółu gardła. Do więzienia przyniosła 
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mu pewna uboga niewiasta trochę pokarmu 
i świecę, a św. Błażej miał jej włedy zale- 
cić, aby pamiątkę bliskiej już jego śmierci 
obchodziła jałmużną i przy gorejących Świe- 
cąch, co też uczyniwszy wraz ze swemi są- 


siadkami, doznały wszystkie błogosławień- 


stwą Bożego na duszy i ciele. 
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SZTUKA POLSKA ZAGRANICĄ. 


Sztuka polska zagranicą stoi na bardzo wysokim poziomie, Dowodem tego są prace p. Bo- 
lesława Szańkowskiego, zamieszkującego stale w Monachjum. Dzięki nadzwyczajnej subtelno- 
ści, elegancji i wysokiej kulturze technicznej Szańkcwski, jako portrecista, zajmuje dzisiaj 
stanowisko zupełnie wyjątkowe i niewątpliwie można go zaliczyć do nietylko europejskich, ale 
i światowych mistrzów doby, dzisiejszej. Szańkowski, pommio zamieszkania w Monachjum, 
spędza większość czasu w stolicach europejskich i w Stanach Zjednoczonych. Jego ostatnie 
wystawy w Warszawie, Londynie i Paryżu wzbdzały ogólne zainteresowanie. Z pod pendzla 
Szańkowskiego wyszedł cały szereg portretów wybitnych osobistości, specjalnie zaś w Anglji 
artysta cieszy się niezwykłem powodzeniem. Na ilustracjach naszych widzimy: na 1-ej ariy- 
stę w jego pracowni w Monachjum, na drugiej — portret córek artysty. 


EDE PRE RZE AKYER NE OO REC PRECZ CC NT 


Komunikat Polskiego Związku Wydawców 

Dzienników i Czasopism w sprawie cen pa- 

pieru gazetowego i innych druków używa- 
nych przez czasopisma. 


Wobec powszechnego zainteresowania 
zagadnieniem rozpiętości cen papieru kra- 
jowego i zagranicznego oraz z uwagi na zna- 
czenie, jakie papier, jako artykuł pierwszej 
potrzeby, odgrywa w życiu narodu cywili- 
zowanego, Zarząd Główny Polskiego Związ- 
ku Wydawców Dzienników i Czasopism ko- 
munikuje. 

1) Parżcżć w czerwcu roku ub. przepro- 
wadzone zostały, w związku z pracami nad 
projektem nowej taryfy celnej, rokowania 
w sprawie obniżki cen zasadniczych gatun- 

-ków papieru między  przedstawicielami 
Związku Organizacji Przemysłu Graficzne- 
o a przedstawicielami Związku Papierni 
Polskich, Centrali Papierniczej „Emkaes“ 
sp. Z 0. 0. i Sp. Akc. „Steinhagen i „Saen- 
ger“. W wyniku tych rokowań ustalono, iż 
ceny papierów, używanych przez wydawni- 
ctwa, będą regulowane przez producentów 
na podstawie zmian, jakie zachodzić będą 
w kosztach produkcji: w związku z tem, 
wobec zniżek cen surowca i półfabrykatów 
papierniczych zarówno w Polsce, jak į na 
głównych rynkach światowych, uzyskano 
zniżkę cen papieru gazełowego z 62 gr na 
60 gr. za 1 kg. (loco stacja załadowania 
przy papierni), w sprawie zaś zniżki cen in- 
nych papierów drukowych  postanawiono 
odbyć specjalne konferencje. W konsekwen- 
cji Związek Wydawców Dzienników i Cza- 
sopism oraz wspomniane wyżej organizacje 
konsumentów papieru poparły starania prze 
mysłu papierniczego o wprowadzenie do no- 
wej taryfy celnej podwyższonych stawek 
na papiery drukowe, gwarantujących sil- 
niejszą ochroną rynku krajowego przed 
zbędnym przywozem papieru zagranicznego 

2) Podczas rokowań czerwcowych OFr- 
„ganizacje Wydawców przedstawiły koniecz- 
"ność wprowadzenia zasadniczych zniżek cen 
apierów używanych przez czasopisma: wo- 
bec znacznego zmniejszenia kosztów pro- 
„dukcji tych papierów oraz wobee wy;stko- 
wo ciężkiego kryzysu jaki w związku z 0- 
„gólnym kryżysem gospodarczym przeżywa- 
ją przedsiębiorstwa wydawnictw perjodycz- 
nych w Polsce. Jednocześnie wydawcy 
stwierdzili potrzebę polepszenia gatunków 
tych papierów. Mimo to dokonane zostały 
latem r. ub. tylko nieznaczne i częściowe 
zniżki w cenniku papierów płaskich nie ba- 
cząc na wspomniany spadek cen surowców 
i półproduktów papierniczych a także nie 
bacząc na zniżki cen tych papierów na 
wszystkich rynkach Aa DET dł 

3) W ciągu ubiegłego półrocza ceny su- 
rowców i materjałów technicznych a także 
ółproduktów papierniczych spadały na ryn 

ach światowych w dalszym ciągu i to zna- 
cznie silniej niż w ciągu r. 1950 i w I poło- 
wie 1931 r. Ceny papierówki spadły już po- 
niżej 50% cen z początku 1950 r. Ceny ce- 
lulozy spadły w tym okresie przeciętni 9- 
koło 30%, masy drzewnej około 25%. ma- 
terjałów technicznych około 50%. W związ- 
ku z tem obserwujemy zagranicą w cstat- 
nim kwartale r. ub. i na początku r. b. dal- 
szy znaczny spadek cen wszelkich gatunków 
papierów gazetowych i innych drukowych. 
Zniżkę cen papieru charakteryzuje najdo- 
bitniej indeks cen papieru w Niemczech — 
w kraju ścisłego syndykatu sprzedaży — 
wykazujący spadek 28% w stosunku do o- 
kresu poprzedzającego kryzys gospodarczy. 
Syndykat Papierni Szwedzkich oraz Fin- 
łandzkich mimo spadku funta angielskiego 
utrzymują cenę tonny w portach załadowa- 
nia na wysokości 9 funtów angielskich czy- 
li 279 złotych; stanowi to zniżkę, dokonaną 
w II półroczu 1931 r. — w wysokości 28%. 
Wraz z frachtem do Gdyni lub Gdańska ce- 
na 1 kg. papieru wynosi więc tylko 51 gr, 
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podczas gdy w Polsce 1 kg. papieru gazeto- 
wego kosztuje w dalszym ciągu 60 gr. na 
stacja kolejowej przy papierni. Producenci 
angielscy korzystający z surowców i półfa- 
brykatów papierniczych obcych i kosztow- 
nej siły roboczej, oznaczyli cenę papieru ga- 
zetowego na rok 1932 w wysokości 37 gro- 
szy za 1 kg. producenci amerykańscy i 
kanadyjscy również znacznie obniżyli ceny 
na r. 1932. „Paper World“ podaje, iż na 
przestrzeni 10 ostatnich lat ceny papieru ga- 
zetowego spadły ponad 61%. 

Wdziedzinie kształtowania się cen pa- 
pierów płaskich, używanych przez czasopi- 
sma, obserwujemy również jaskrawe różni- 
ce a także zasadnicze różnice w gatunkowo- 
ści poszczególnych kategorji papierów. Ce- 
ny papierów gazetowych płaskich nie wie- 
le co się różnią zagranicą od cen papierów 
rotacyjnych, gdy u nas dodatek za pociącie 
do wysokich cen papieru rotacyjnego sięga 
aż 5%. Ceny papierów drukowych i ilustra- 
cyjnych satynowanych oraz bezdrzewnych 
uległy za granicą podobnym zniżkom, jak 
papier gazetowy. 

4) W Polsce, w kraju posiadającym nie- 
przebrane zapasy surowca papierniczego. mi 
mo iż ceny tego surowca spadły około 52% 
w stosunku do cen z początku r. 1930 (7 27 
zł. na 15 zł.) ceny papieru gazetowego i in- 
nych drukowych utrzymują się ciągle na 
poziomie bardzo wysokim. Według danych 
Instytutu Konjunktur Gospodarczych indeks 
cen papieru wykazuje w Polsce, w Stosun- 
ku do r. 1928 spadek zaledwo 10%, gdy Nie- 
miecki Instytut Konjunktur notuje za tenże 
okres zniżkę w Niemczech — 28%. Wbrew 
więc wszelkim oczekiwaniom. mimo zasad- 
niczych zniżek w kosztach produkcji papie- 
ru, producenci polscy utrzymują ceny pa- 
pieru na poziomie znacznie wyższym, niż 
producenci zagraniczni. 

Sytuacja ta skłoniła władze Związku 
Wydawców do wystąpienia z inicjatywą w 
sprawie zniżki cennika papierów gazeto- 
wych i innych drukowych. Z uwagi na wy- 
jatkowy kryzys, jaki przeżywają wszystkie 
przedsiębiorstwa wydawnicze w Polsce. o- 
raz z uwagi na wpływ, jaki ceny papieru 
wywierają na kształtowanie. się sytuacji 
czasopiśmiennictwa i rozwój ruchu wvdaw- 
niczego. Władze Związku Wydawców Dzien- 
ników i Czasopism uważają za niezbędne 
przeprowadzenie możliwie rychło gruntowej 
analizy warunków i kosztów produkcji- 
papierów w Polsce tudzież podjęcie starań 
o zmiany cen zasadniczych jego gatunków, 
w duchu uwzględnienia potrzeb  kultwral- 
nych najszerszych warstw ludności. Rychłe 
uregulowanie tego zagadnienia jest koniecz- 
ne zdaniem Związku Wydawców również i 
ze względu na obronę działalności wydaw- 
niczej przed niespodziankami, jakie przy- 
nieść może obecna sytuacja celna Państwą 
Polskiego. Władze Związku Wydawców ufa- 
ją iż wytwórcy papierów w Polsce, w zro- 
zumieniu znaczenia dla kultury kraju wła- 
ściwej ceny papierów, dołożą wszelkich sta- 


rań, aby okres najbliższy przyniósł rozwią- 


zanie tego zagadnienia ku pożytkowi papier- 
niczego przemysłu krajowego oraz rozwoju 
czasopiśmiennictwa. 


KORZYSTAJCIE Z OŚWIATY. 


Pragnąc, by jaknajszersze warstwy 
ludności rolniczej, nawet w tych cięż- 
kich czasach miały możliwość dokształ- 
cania się, Pomorska Izba Rolnicza, w 
porozumieniu się z Ministerstwem Rol- 
nictwa, przystąpiła do zorganizowania 
sześciotygodniowych kursów gospodar- 
stwa domowego i wiejskiego, które — 
zę względu na krótki okres ich trwania 
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Trzeianko, 1. II. 


W nocy z dnia 30. na 51 stycznia 
dokonano włamania do chlewa właś- 
ciciela majątku Trzcianko, za pomocą 
świdra. 

Z chlewa zabrali złodzieje 2 tucz- 
Natychmiast 


Kradzież wykryta w 


niki wagi około 5 ctr. 
zawiadomiona policja wszczęła do- 
chodzenia. 

Postr. Chrapkowski 
wraz z postr. Kasprzykiem z Wąbrze- 
źna przybywszy na miejsce wlamania 
rozpoczęli gorączkowe acz żmudne 
dochodzenia, celem wykrycia spraw- 
ców. 


z Płużnicy 


Nr. 15% I 


niespelna 10 godzin 


W. niespełna 10 godzin dzięki u- 
silnej pracy wyżej wymienionych po- 
sterunkowych, wykryto sprawców 
kradzieży. 

Są to: Ciba Franciszek, Antki 
wicz Franciszek i Bruszewski Stani- 
sław wszyscy z Wąbrzeźna, oraz nie= 
jaki Kolusiński Feliks z Kowalewa. 

Nienaruszony łup odebrano zło- 
dziejom. Odebrane mięso oddał wła- 
ściciel Trzcianka na rzecz Kuchni Lu- 
dowej w Wąbrzeźnie. 
| Sukces policjantów Chrapkowskie-, 
|go i Kasprzyka w tak prędkiem wyj 
kryciu sprawców kradzieży: godn 
| jest ze wszech miar pochwały. 


ra 


i dzień już trochę dłuższy i słońce więce; 
przygrzewa, a chociaż w lutym często bywa- 
ją Śniegi i mrozy, to jednak myśl o bliskiej 
wiośnie czyni tę zimę Już mniej uciążliwą. 
Od najdawniejszych czasów wierzą ludzie 
zwłaszcza po wsiach, że, jeżeli w lutym są 
silne mrozy i śniegi, to zima nie będzi: już 
długo trwała, bo jak mówi przysłowie: .Gdy 
mróz w lutym ostro trzyma — wtedy jest 
niedługa zima“. i 


Niezawsze jednak luty jest mroźny Mó |znów inne przysłowia. Oto jedno z nich: „Gd 


wią o tem znowu inne przysłowia: „/wykle 
luty ostro kuty — czasem w luty — same plu- 
ty“... „Czasem luty się zmiłuje — że człek 
niby wiosnę czuje: ale czasem tak się zży- 
ma — że człek prawie nie wytrzyma” We- 
dług wierzeń ludowych „w lutym, gdy za- 
grzmi od wschodniego boku — burze i wiatry 
walne są w tym roku”. 


Bardzo ważnem jest święto (2 lutego) 
B. Gromnicznej. Jest ono m. in. wyrorzm 
pogody. 

„Gdy na Gromnice roztaje — 

Rzadkie będą urodzaje.* 

„Gdy w Gromnicę z. dachów ciecze -- 

Zima długo się powlecze”. 

Jasny dzień podczas Gromnice — 

Lnu przyczynia na przęślice'. 

Ponieważ dzień robi się coraz. dłuższ 
więc lud nasz powiada: „Święta Weronika 
słoneczko pomyka”, a dwa dni później (6 lu 
tego) „O świętej Dorocie — wyschną chusty 
na płocie”. św. Walenty (14 lutego) przvnosh 


na św. Walenty deszcze — mrozy byvwaj 
jeszcze”. Podobną przepowiednię daje ŚW 
Piotr dn. 22 lutego: „Jeśli o św. Piotrze w lu 
tym ciepło służy — do Wielkiejnocy zim 
czasy swe przedłuży”. Przełomową chwilą 4 
lutym jest dzień (25) św. Macieja. Mówi 
więc po wsiach: „Święty Maciej zimę trac 
— albo ją bogaci”, | 


LUTY W WIERZENIACH LUDOWYCH. 
Kiedy- skończy się miesiąc styczeń. na- 
dzieja wstępuje w serce człowieka, ponieważ 
| 


i Jarszawę w drodz 


Wczoraj przejechał przez W 
komisarz ludowy do spraw 


LITWINOW W WARSZAWIE. 


zagranicznych ZSRR Litwinow. Zdjęcie nasze przedstawia Lite 


e na konferencję rozbrojeniową w Genewie 


winowa (x) w otoczeniu urzędników poselstwa ZSRR na dworcu głównym w Warszawie 4 


nie pociągają za sobą zbyt dużych kosz- 
tów dla uczących się — wzamian za to 
uczenice, które ze względu na trudne 
warunki materjalne nie mogą uczęsz- 
czać do szkół rolniczych zapoznać by 
się mogły z podstawowemi wiadomoś- 
ciami z zakresu gospodarstwa kobiece- 
go na wsi. 


Na takim 6-tygodniowym kursie wy- 
kładać się będzie o hodowli, ogrodnic- 
twie, higienie, gotowaniu, rachunkach 
gospodarskich oraz o umiejętności szy- 
cia, kroju i robót ręcznych, 


Pomorska Izba Rolnicza zamierza 
organizować tak 6-cio tygodniowe kur- 
sy co pewien okres czasu, a każdy taki 
kurs miałby dostosowany program swój 
do specjalnych okresów w ogrodnictwie 
a więc n. p. na wiosnę program kursu 
uwzględniałby: wiadomości z zakresu 
hodowli drobiu, lęgów wiosennych, ro- 
bót w ogrodzie itp., w lecie: o przetwór- 
stwie owoców, pielęgnowaniu krzewów 
jagodowych, w jesieni: o hodowli dro- 
biu, hodowli świń, przygotowaniu za- 
praw i konserw na zimę. itp. 


Kursy te będą prowadzone przy szko- 
le rolniczej żeńskiej 11-miesięcznej w 
Kowalewie. 

Pierwszy kurs rozpocznie się dnia 
8 lutego br. Zgłoszenia należy kierować 
pod adresem Szkoły Rolniczej Żeńskiej 
w Kowalewie, poczta Kowalewo Po- 
morskie, 


122,50: Muzyka taneczna z dancingu Georges. 


h 


CZWARTEK, 4. M. 52 R. 

(1:45: Codzienny: Przegłąd Prasy Połstiej, 
12,15: Odczyt z dziedziny meteorologji na uż 
sługach rolnictwa pt. „Opady atmosieryczne” 
— prof K. Szule. 12,35: Poranek szkolny 4 
Filharm. Warsz. w wyk. ork Filharm. W pros 
gramie muzyka taneczna różnych harodów.- 
14,45: Płyty gramofonowe. 15,25; Wśród Ksią- 
zak — przegląd najnowszych wydawnictw.— 
1545: Kom. Centr. B. Hydr. dla żeglugi i ryż 
baków. 15.50: Program dla dzieei młodszych.) 
16,20: Lekcja języka francuskiego (kurs $res 
dni) 16.40: Plyty gramofonowe. 1710- E4 
stetyka ulicy. reklamy i okna sklepowege, 
17.55: Koncert kameralny. 19,15: Skrzynka 
rolnicza. 19,50: Wiadomości sportowe, 19,35: 
Płyty gramofonowe. 19,45: Prasowy Dziennik 
Radjowy. 20,00: Feljeton „Bezrobocie w sta- 
rożytności*. 20,15: Muzyka lekka w wyk. ork, 
P. R. 21,25: Słuchowisko p. t „Osiołek”. 22,10: 
Płyty. 22,20: Dodatek do Pras. Dziennika Ra- 
djowego 22,50: Muzyka taneczna ze Lwowa. 

PIĄTEK, 5. II. 32 R. 

11.45: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12,10: Płyty gramofonowe. 14.45: Płyty gra- 
mofonowe. 15,25: Odczyt z cyklu dla nauczy- 
cieli „Synowie Jagiełły. 15.45: Giełda pienię- 
żna. 15,50: Płyty gramofonowe. 16,20: Poró- 
wnanie zagadniemia z higjeny społecznej w 
Polsce, Ameryce i Anglji. 16,40: Płyty gra- 
mofonowe. 16.44: Lekcja języka angielskiego. 
17,10: Duchy i stolik. 17,35: Muzyka lekka 
w wyk. ork. A Gołda i |. Petęrsburskiego. — 
19,15: Przegląd rolniczej prasy zagranicznej. 
19.30: Wiadomości sportowe. 19,35: Płyty gra- 
mofonowe. 19,45: POWY Dziennik, Radjo- 
wy. 220,00: Pogadanka muzyczna. 20,15: Kon- 
cert symf. z Folharm. Warsz. W przerwie 
feljeton literacki p. t. „Czy trudniej dzień 
dobrze przeżyć, niż napisać księgę”. 22.405) 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowego: | 
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IW poniedziałek, dnia 1 lutego br. 
odbyło się na salce „Pod Orłem" ze- 
branie pań celem założenia „Koła lo- 
kalnego Organizacji Przysposobienia 
Kobiet do Obrony Kraju”. Zebranie 
zaszczyciła obecnością swoją pani ge- 


` nerałowa Pasławska, która też objęła 


łą łaskawie przewodnictwo. Referat 
obszerny o celach organizacji wygło- | 
siła panna łowska, referentka O~ 
kręgowego Urzędu Wychowania Fi- 
zycznego i Przysposobienia Wojskowe- 
go w Toruniu. Z referatu dowiedzia- | 
łyśmy się, że Organizacja pragnie przy- 
gotować możliwie liczne zastępy Ko- 
biet do służby cywilnej na wypadek 
wojny. Pamiętamy jeszcze jak to pod- 
czas ostatniej wojny ukazały , się na 
pocztach umundurowane listonoszki, | 
na kolejach konduktorki, na urzędach 
sekretarki. Podczas przyszłej wojny 
wszyscy mężczyzni, zdolni do służby 
wojskowej, będą musieli iść na front. 
Ich miejsca wypełni polska kobieta a' 
musi wypełnić sprawnie i z najwięk- 
szem poświęceniem. Dlatego kobiety, 
miłujące niepodległość Ojczyzny, nie 
czekają wybuchu wojny ale już w cza- 
sie pokoju organizują się i przyspasa- 
biają się do 5 służb, a mianowicie 
służby: sanitarnej, administracyjnej, o- 
światowej, łącznikowej i obrony prze- 
ciwgazawej. Pracę przysposobienia 
kobiet prowadzi się w hufcach szkol- 
nych i oddziałach pozaszkolnych. Na 
terenie powiatu wąbrzeskiego jest hu- 
fiec szkolny przy szkole wydziałowej 


Organizacja Przysposobienia Kobiet 


dla Obrony Kraju. 


w Wąbrzeźnie pod komendą p. Helgi 
Reiskówny, oddział pozaszkolny w W 
Radowiskach pod komendą p. Jadwigi 
Łojewskiej i w Ryńsku pod komendą 
p. Ewertowskiej. Naczelne władze w 
Warszawie mianowały komendantką 
powiatową panią Jadwigę Łojewską z 
W, Radowisk. 

Po referacie pani generałowa Pa- 
sławska dała szereg. rozkazów organ:- 
zacyjnych, poczem* stawiła pytanie, 


lczy obecne na sali panie chcą założyć: 


Koło lokalne P. K. do O. K.? — Gdy 
wszystkie panie zgłosiły akces, przystą 
piono do wyboru zarządu Koła, Wy- 
brano następujące panie: przewodniczą 
ca — p. starościna Suchecka, sekretar- 
ka — p. prołesorowa Brzostowiczowa 
skarbniczka — p. inspektorowa Reis- 
kowa, referentka prasowa — p. redak- 
torowa Szczukowa. Oprócz tego we- 
szły do zarządu panie: doktorowa Wi- 
lamowska, Dyksowa, Zalewska i Mysz- 
kowska. Do komisji rewizyjnej wybra- 
no panie: inspektorową Matuszkiewi- 
czową, starościnę Cwinarowiczową i 
dyrektorową Retzową. Zarząd i panie 
członkinie tworzą koło przyjaciółek tei 
młodzieży żeńskiej, która pod okiem 
komendantki w hufcach i oddziałach 
przysposabia się do służby cywilnej dla 
dobra Państwa i Narodu. Nowej orga- 
nizacji życzę; szczęść Boże. Oby jak 
najwięcej pań zrozumiało patrjotyczne 
zadanie organizacji i przystąpiło do na 
szego Koła. Uczestniczka. 
ZY EZ 


OOOO OPO OŁOŁOŁOŁOŁOŁO: 


4 luty 
wielki koncert 


wokalno —muzyczny „Lutni“ 
ze współudziałem całej 
orkiestry 67 pułku piechoty 
z Brodnicy. 


OE OOOO POŁ OŁOŁOŁOŁOŁO 


IADOMOSŚSCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 3 lutngo 1932 r: 


—jJuż kalendarz! Do następnego 
numeru dodamy piękny Kalendarz 
Książkowy „Pomorzanin“. Kto chce 
ten kalendarz mieć bezpłatnie, niech 
jeszcze zapisze „Głos Wąbrzeski* na 
miesiąc luty, bo kalendarz jest tylko 
dla abonentów ! 

— Zabawa Ochotniczej Straży Po- 
żarnej. Poniedziałkowa zabawa Ochot- 
niczej Stroży Pożarnej w sali p. Klimka 
zgromadziła wiele gości, nadzwyczaj 
wesoło bawiących się. 

Aby zabawa wypadła  jaknajlepiej, 
dlatego poza różnemi niespodziankami 
wystawiła farsę 1 aktową pod tyt.: 
„Marcowy Kawaler", która wywołała 
na sali huragany śmiechu. Dobrze gra- 
jących. aktorów obdarzono za bardzo 
miłą niespodziankę rzęsistemi  oklas- 
kami. Po przedstawieniu w dalszym 
ciągu tańczono przy dźwiękach or- 
kiestry „Sokoła“. Uczestnicy zabawy 
wychodzili z sali z pełnem zadowo- 
leniem, — 

„, Mecz hokeyowy. W niedzielę, 
dnia 31 stycznia odbył się w Grudzią- 
dzu mecz hokeja na lodzie: pomiedzy 
„Sokołem (Grudziądz.) — „Pomorzan- 
ka“ (Wąbrzeźno), Mecz zakończył się 
wynikiem 2:0 na korzyść „Sokoła“ 
(1:0 (0:0) 1:0). ń 

Gra równorzędna: więcej 
wiadałby remis. 

— Ważne dla restauratorów, Zwią- 
zek Towarzystw Reustaratorów na Po- 
morzu podaje do publicznej wiadomo- 
ści swych członków, że na skutek za- 
biegów Związku, Ministerstwo Skarbu 
przedłużyło termin likwidacji sprzeda- 


odpo- 


ży nierejestrowanych wódek gatunko- 
wych aż do końca rb. (—) Penkalla, 
prezes. (—) Wojdak, sekretarz 

— Usiłowany napad, Wczoraj oko- 
ło 12 w nocy został napadnięty na szo- 
sie nielubskiej przez nieznanego osob- 
ka p. Matuszyński F. z ul. Pomorskiej. 
Nieznany osobnik wyciąśnąwszy re- 
wolwer zażądał od p. M. pieniedzy. P 
M. który bronił się scyzorykiem u- 
szedł, mimo strzałów ze strony osobni- 
ka bez szwanku. 

— Bal oficerów, W sali kina „Sioń- 
ce” odbył się w poniedziałek bal koła 
Oficerów Rezerwy.. Zebrani goscie ba- 
wili się świetnie przy dźwiękach orkie- 
stry p. Dobrycha, Zabawa trwała do 
rana w jaknajlepszej harmorj:. 

— Koncert 63 pp.. Wczoraj w sa- 
li hotelu „Dwór Wąbrzeski' odbyl się 
koncert 63 pułku piechoty, gromadząc 
licznych zwolenników muzyki. Za pięk 
nie odegrane utwory zespół orkiestry 
z por. Grabowskim kapelmistrzem, o- 
trzymał liczne brawa. 

Po koncercie odbyła się zabawa ta- 
neczna, 

— Mały wiater zaszkodzi!.. W pv- 
niedziałek przedpołudniem nie było 
przez pół godziny prądu elektryczne- 
go. Dziś zaś, również przedpołudniem 
nie było prądu z powodu... małego wia- 
tru. Zakłady stały znowu bezczynnie. 
Nieprzyczynia się, to wogóle do pod- 
niesienia przedsiębiorstw. 

— Bogatym być możesz — kupując 
los Polskiej Loterji Klasowej. Losy do 
IV klasy loterji już nadeszły i są do na- 
bycia w kolekturze „Głosu Wąbrzes- 
kiego". Ciągnienie losów już 19 lutego 
br. A więc nie zwlekać! 

— Za kradzież roweru. Sąd Grodz- 
ki w Sępólnie skazał Antoniego Bec- 
kera z Nielubia za kradzież roweru 
w Sypniewie na trzy tygodnie wię- 
zienia i ponoszenie kosztów. 

— Z jarmarku na bydło i konie. 
Poniedziałkowy targ na bydło i ko- 
nie mimo wielkiego spędu był bardzo 
nikły. Krowę można było dostać już 
za 80,— zł., cielaka za 18,— zł. Mało, 
wobec tak niskich cen dokonano tran- 
zakcyj. — 

— Nie wyjeżdżać bez dowodów 
tożsamości koni. Dowiadujemy się, że 
w ostatnim czasie wielu okolicznych 
gospodarzy przyjeżdża do miasta na 
targi, nie posiadając przy sobie do- 
wodów tożsamości koni, narażajęc się 
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w związku z bardzo licznemi kradzie-jferat na temat „Rolnictwo i kryzys 


żami koni, jakie ostatnio miały miej- 
sce prawie we wszystkich powiatach 
pomorskich, że dowód tożsamości ko- 
nia jest koniecznym dla każdego wła- 
ścicieła konia i bez niego nie należy 
nigdy gdziekolwiek wyjeżdżać. W 
interesie ochrony ludności przed pla- 
gą kradzieży koni, szczególnie przez 
cyganów, władze bezpieczeństwa ma- 
ją obowiązek ścisłego kontrolowania 
dowodów tożsamości koni zaś w razie 
nieposiadania takiego dowodu, może 
koń zostać zatrzymany i żywiony 
przez gminę na koszt właściciela, aż 
do dostarczenia dowodu. 

Wobec tego unikajmy niepotrzeb- 
nych kosztów i kłopotów przez zabie- 
ranie ze sobą dowodu tożsamości. 

— Przepowiednie astrologiczne, 
napisane przez astrologa p. Wostala 
podajemy na innem miejscu.  (—) 


Z powiatu 


— W. Radowiska. (Wieczornica S. 
M. P. ) Zapowiedziana wieczornica 
karnawałowa ściągnęła w zeszłą nie- 
dzielę dużą ilość gości na salkę p. Neu- 
mana, którzy bawili się wyśmienicie. 
Piękny był gawot w kostjumach ro- 
koko, wykonany przez tutejszy oddział 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet. 
Mianowicie spodobała się  druchna 
Janka Szczepanowska w roli kawale- 
ra. Humoreska »„Krewniak z Ameryki" 
wywołała dużo śmiechu i uczestnikom 
długo pozostanie w pamięci. Druchny 
bez wyjątku odegrały dobrze swoje ro- 
le, widać, że częściej występowały na 
scenie. Męskie role też odegrano z ży- 
ciem. Na koniec druchny odśpiewały 
na trzy głosy dwie pieśni i zachwyciły 
lubowników dobergo śpiewu akurat- 
nością wykonania. 


światowy” wygłosił p. prezes Klimek, 
który następnie przedstawił również 
szczegółowo wszelkie prace komitetu 
koła Rolników B. B. W. R. na terenie 
parlamentarnym, zmierzające do prze* 
zwyciężenia kryzysu i ochrony rolnic- 
twa przed upadkiem, poczem wywią- 
zała się obszerna dyskusja, po której 
uchwalono kilka rezolucyj dotyczących 
obecnego położenia rolnictwa i wzywa 
jących miarodajne czynniki do wytęże- 
nia wysiłków swoich w kierunku ochro 
ny społeczeństwa przed ogólną kata- 
strołą. Omawiano również sprawę wy- 
borów do miejscowej Rady Gminnej i 
inne wewnętrzne sprawy Koła, 

Zebranie było bardzo ożywione, a 
obecni goście mieli możność przekona* 
nia się o pożyteczności takich zgroma- 
dzeń, w których nie omawia się spraw 
na rozkaz z góry, jak to zwykle opozy- 
cjoniści twierdzą, lecz przedstawia się 
faktyczny stan rzeczy i drogę odpo- 
wiednio ujętych rezolucyj informuje 
władze naczelne Bloku o położeniu w 
jakiem niższe warstwy społeczeństwa 
się znajdują. Zebrani przyszli do tego 
przekonania, że jedynie praca taka ca- 
łego społeczeństwa przyczynić się mô- 
że do przezwyciężenia kryzysu i wiel- 
kości i potęgi Rzeczypospolitej, Wobec 
czego wstąpiło natychmiast ośmiu no+ 
wych członków do Koła Miejscowego, 
które obecnie liczy już 44 członków. 0- 
krzykiem na cześć Rzeczypospolitej 
zakończono zebranie, 

— Zabawa strażacka), W ubiegłą 
niedzielę odbyła się zabawa urządzona 
przez miejscową Ochotniczą Straż Po- 
żarną. Odegrano dwie wesołe sztu- 
ki amatorskie, które w całości za* 
dowoliły zgromadzoną publiczność, wy 
wołując na sali częste wybuchy weso* 
łości. Amatorzy przejęli się znakomi- 


Po wyczerpaniu programu wieczor-' cję rolami swojemi i wywiązali z zadań 


nicy bawiono się ochoczo do późnej 
nocy. Porządek na sali utrzymywała 
w sposób wzorowy tutejsza Straż O- 
gniowa. — 

— W. Radowiska, (Podziękowanie). 
Czujemy się w obowiązku złożyć ser- 
deczne podziękowanie osobom, które 
były nam pomocne podczas przygoto- 
wania i wykonania programu wieczor- 
nicy karnawałowej. Mianowicie dzię- 
kujemy p. Komendantce J, Łojewskiej 
za wyuczenie nas tańca i sztuki tea- 
tralnej, Straży Ogniowej za zbudowa- 
nie sceny i utrzymanie porządku pod- 
czas wieczornicy a wszystkim gościom 
za łaskawy udział, 

Zarząd S. M. P, 

— Małe Radowiska. (Zebrani e Kół- 
ka Rolniczego). W*niedzielę, 7 lutego 
o godzinie 2-giej w sali p. Szypniew- 
skiego odbędzie się walne zebranie 
Kółka Rolniczego. Obecność *wszyst- 
kich członków konieczna ze wzglę- 
du na wybór nowego zarządu. 

Równocześnie podajemy do wiado- 
mości, że kalendarze rolnicze nade- 
szły i są do odebrania. 

Zarząd Kółka. 

— Czystochleb. (Zabawa i przed- 
stawienie Ochotniczej Straży Pożar- 
nej). Ochotnicza Straż Pożarna urzą- 
dza w dniu 7. 2. br. przedstawienie pt. 
„Surdut i siermięga' o godz. 6,30. Po 
ar zie zabawa taneczna po- 
ączona z zabawą maskową i różnemi 


ti 


niespodziankami. 

— Z życia Strzelca. Dnia 24 stycz- 
nia br. w sali p. Marasińskiego w Czy- 
stochlebiu przez obyw. Skarłata wy- 
głoszony został referat na temat: „Za- 
sługi ks. Biskupa Bandurskiego“. Re- 
ferat był treściwy i wyczerpujący. 

Po referacie odbyło się przedsta- 
wienie amatorskie urządzone przez 
tut. Związek Strzelecki. Odegrano 
sztukę p. t. „Na wymiarze“. Amatorzy 
wywiązal is ię ze swych ról dobrze. 
Zainteresowanie obecnych było duże, 
gdyż sala była przepełniona a rzęsis- 
te oklaski świadczyły o powodzeniu 
sztuki. 

Po przedstawieniu odbyła się za- 
bawa taneczna. 

— Pływaczewo, (Zebr. B. B. W. R.) 
W ostatnią niedzielę odbyło się zebra- 


nie Miejscowego koła B. B. W. R., na 


temsamem na niepotrzebne przykroś-|które przybyła większa część człon- 
ci i nawet koszta. Przypominamy wlków i' kilkunastu gości. Obszerny re- 
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swoich bardzo dobrze, otrzymując w 
nagrodę huczne oklaski, Naczelnik Stra 
ży p. Klimek podziękował gościom ża 
liczne przybycie, a amatorom i amator 
kom za podjętą pracę, Poczem wzniósł 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej. Za* 
bawa taneczna przeciągnęła się w mi- 
łym nastroju i spokoju do samego ra- 
na. i 


Walne zebranie „Sokola“ 


Roczne walne zebranie „Sokoła“ 
odbyło się w niedzielę, dnia 51 stycz- 
nia, o godzinie 16-tej przy udziale 104 
członków w lokalu „Dworu Wąbrze- 
skiego“. Zebranie zagaił druh prezes 
Czarnota - Bojarski, witając przyby- 
ych na zebranie delegatów 1V. Okrę- 
gu „Sokoła“ druhów Fr. Czerwińskie- 
go i W. Matczaka, który objął prze- 
wodnictwo jako marszałek walnego 
zebrania. Po przyjęciu 10 nowych 
członków do gniazda, odczytał druh 
sekretarz Guzowski protokół z ostat- 
niego walnego zebrania, który przy- 
jęto bez zmian. 


Z kolei nastąpiły sprawozdania za- 
rządu z rocznej działalności gniazda, 
które składali druhowie sekretarz W. 
Guzowski, skarbnik J. Zalewski, na- 
czelnik A. Zalewski, kierownik oddz. 
żeńskiego Kamiński, gospodarz Zieliń- 
ski i prezes Czarnota - Bojarski. Do 
„Sokoła” należało w dniu 31. 12. 95 
członków i 2 Odruchen. W roku spra- 
wozdawczym odbyło się 12 zebrań 
miesięcznych, 1 nadzwyczajne, ” ze- 
brań zarządu, i uroczysta akaden ja z 
okazji 35-lecia gniazda. Roczny obrót 
kasowy przedstawia się jak następu- 
je: dochód: — 4.702,91 zł., rozchód — 
4.422,51 zł., pozostałość na rok bieżący: 
— 280,60 zł. Gniazdo brało udzial w 
publicznych występach sokolich w 
Kowalewie, na zlotach w Podgórzu 1 
Lubawie, w Golubiu, Niedźwiedzia i 
Wąbrzeźnie” W miesiącu wrześniu od- 
były się wewnętrzne zawody lekkoa- 
tletyczne oddziałów męskiego i żeń- 
skiego, na których osiągnięto dobre 
wyniki. Ogółem oddział męski odbył 
w ciągu 117 dni 295 godzin ćwiczeń, 
nie licząc treningów. Druh prezes w 
sprawozdaniu swojem podkreślił, że 
w ubiegłym roku praca gniazda odby- 
wała się w A trudnych wa- 
runkach, lecz mimo, że „Sokół“ ska- 


Str. 6 
zany był wyłącznie na własne siły i 
środki, to jednak dzięki poparciu licz- 
nyeh hojnych sympatyków, którym 
< należy się specjalne podziękowanie, 
działalność gniazda przejawiła się w 
wielkiej ruchliwości, o czem świadczą 
liczne wyjazdy na zloty bratnich 
gniazd i okręgów, oraz doroczne im- 
prezy, jak bieg o puhar „Sokoła” i 
wreszcie tradycyjny obchód gwiazd- 
kowy, a przedewszystkiem imponują- 
cy obchód jubileuszowy 35-lecia gnia- 
zda, Druh 
kowo wielki, jak na dzisiejsze czasy, 
obrót kasowy i podkreśla, że gniazdo 
uiściło wszelkie składki do Okręgu. 
jak również i podatek zlotowy. Nako- 
niec omawia trudności niapotykane 
przy organizowaniu własnej orkie- 
stry sokolej, która już obecnie znaj- 
duje się na dobrej i pewnej drodze 
rozwoju. 

[mieniem Komisji rewizyjne! zło- 
żył sprawozdanie druh wiceprezes O- 


c 
o 


prore wskazuje na stosun-' 
ci, 


kręgu Fr. Czerwiński, stwierdzając 
celowość dokonanych wydatków oraz 
zgodność dowodów kasowych z księ-! 
garni, i wnosząc'o absolutorjum dla 
zarządu. 

Po ożywionej dyskusji. w której 
żabierali głos druhowie dr. Piotrow- 
ski. Fr. Czerwiński, A. Zalewski, Dą-| 
browski. Tarczewska, A. Czerwiński, 
Bojarski. Matczak, St. Rujner, Zieliń- 
ski i inni, udzielono absolutorjum za-, 
rządowi. 

Przed przystąpieniem do wyborów 
zarządu wybrano do prezydjum wal-| 
nego zebrania jako ławników druhów 
dr. Piotrowskiego i Fr. Czerwińskiego 
a jako sekretarza druha Guzowskie- 
go. Po 5-minutowej przerwie wybrano 
do Zarządu sekretarzem druha St. 
Rujnera., naczelnikiem Fr. Dzierzbic-' 
kiego, zastępcą druha Maks. Sępiń- 
skiego, kierownikiem technicznym 
gniazda druha A. Zalewskiego, gospo- 
darzem Zielińskiego, ławnikami dru- 


„GŁOS WĄBRZESKI” 


hów Malinowskiego. Góralskiego i' 
Rujnera K. 

Do komisji rewizyjnej zostali w 
brani druhowie Fr. Czerwiński, 


| 
y- 


dr. 


| Podlaszewski, Nitka: do sądu honoro- 


wego dr. Piotrowski, M. Rujner. Szy- 
mański i Bardjan. 
Po uchwaleniu budżetu na rok 1952 


zakończono walne zebranie odśpiewa=, 


niem hymnu sokolego. 
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RUCH TOWARZYSTW. | 

— Baczność Lutnia, Dziś wieczorem 

o godz. 8-ej odbędzie się lekcja śpiewu. 

— Pracow. Umysłowi. Zebranie Bezrobot- 

nych Pracowników Umysłowych odbędzi» się 

w czwartek 4 bm. o godz. 7.50 w lokalu p. 

Klimka. Przybycie wszystkich członków po- 
żądane. Zarząd. 

Pomorski Związek Osadników. Ze!:ra- 
nia Pomorskiego Związku Osadników Rol- 
nych odbędą się w niedzielę, dnia 7 lutego br. 
o godz. 12 w poł. w Kowalewie w sali Schrei- 
bera, o godz. 16 po poł. w Podzamku Go! w 
salce gminnej. 

Sekretarjat Zw. Osadn. Roln. pow. Wabrz. 


zz 
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| Szezuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
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i y 
— Baczność Cykliści. W í Wek 
dnia 4 lutego br. odbędzie się miest- 
czne zebranie Towarzystwa Cykl 
stów „Pogoń“, w lokalu drh Foff-1 
manna o godz. 7,30 wieczorem. Na 
porządku obrad bardzo ważne spra- 
wy. Przybycie wszystkich pożądane. 
Sympatycy mile widziani. Zarząd. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Żyto nowe suche 22,50, pszenica 
22,75—23.50, Jęczmień 23,00—24,00, Ję 
czmień zwycz. przemiał 19,25—20,25, 
owies pastewny 1950—20,00, mąka żyt- 
nia 65%. 33,50—34,50, mąka pszenna 65 
% 34,75—36,75, otręby żytnie. 14,50— 
15,00, otręby pszenne 14,00—15,00, rze- 
pak 33,00—34,00, wyka 22,00—24,00,, 471. 
peluszka 21,00—23,00, groch Victoria 
23,00—27,00, łubin niebieski 12,50—13,5,_ 
łubin żółty 15,50—16,50. 1 


-aren 


Drukiem ï nakładem Zakł. Graf. Bolesława 


Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 


i m mae zam 


Dnia 6. 2. 32. r, A Godz 11 apraaraan bede, PRZETARG PRZYMUSOWY. OKÓ B 
i „ekut owiatowy w rzeźni E , ś P J 
ai R a R asiaan e aliwioej rei Dnia 5. IL. 1932 r. o godz. 9% przed poł. sprze- W piątek, dnia 5 II. 32, o godz. 12,00 sprzeda- 
jącemu za gotówkę: f ? | dawać będę w drodze przetargu przymusowego wać będę w drodze egzekucji w Pływaczewie u umeblowany 

20 wołczaków, 9 jałowie, 8 opasów, 380 owiec; | z A za. gotówkę: Jana Lemańskiego najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. Wolności do wy- 

19 źrebaków. pd tej PA e, A maszynę do szycia, powózkę, kopaczkę do ziem- najęcia, 

Zbiórka licytańtów przy majętn. Zbiórka refl. w mojem biurze. niaków, wóz roboczy, 2 puszorki wyjazdowe, Wiad. w adm. „Głosu 
K Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie lustro z podstawą i śrutownik. Wąbrzeskiego* 


Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. 


(PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 5. IL. 1932 r. o godz, 3% po poł. sprze- | 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę: 

urządzenie składu kolonialnego i kasę rejestra- 


Rogowski, kom. sąd. w Kowatewie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W sobotę, dnia 6. 2. 32 r. o godz, 11 sprzeda- 
wać będę w drodze egzekucji w Strębacznie u 
Bolesława Szafera najwięcej dającemu za gotówkę 
1 krowę, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 5, IL 32, r. © godz. 9 przed poł. sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę: 
radjo aparat, 
Zbiórka refl. w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w 


f UWAGA! UWAGA! i 


f uwaa 
MELNIE ZAKOÑCZENIE KARNAVALO | 


w sobotę, dnia 6 bm. o godz. 20-tej wiecz. 


urządzamy tradycyjnym zwyczajem, na wszystkich salach 
na nowo udekorowanej dużej i w małej na parkiecie 


WSPANIAŁY BAL 


POŁĄCZONY Z DANCINGIEM 
= Humor — Śpiew — Serpentyny — Poczta japońska — kwiaty — Ordery i Kapy, 


wobec czego najuprzejmiej zapraszamy wszystkich gości zaproszonych 

ub. roku i tych wszystkich, którzy zechcą łaskawie przybyć na 

powyższą imprezę, prosimy o łaskawe wpisanie się w księdze zaproszeń, 

która jest wyłożona w RAE HOTELU POD „BIAŁYM 
ORŁEM“, 


o łaskawe poparcie, gdyż czysty zysk przeznacza się 


Mieszkanie 


4 nokoje zaraz 
do wynajęcia 
POMORSKA 16. 


cyjną. 
Zbiórka refl. w mojem biurze, 
Willa 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. 


RG PRZYMUSOWY. 
W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor Kasy Chorych w Toruniu przy 


Oddziale w Wąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek nubezpieczeniowychw niżej wymienio- 
nych miejscowościach: 


Wąbrzeźnie 


Dnia 9. II. 1932 g. 11-ta 


100 ctr. pszenicy, 100 ctr. żyta, 100 ctr. owsa, 
25 ctr, jęczmienia, 38 owiec, 1 szafę żelazną, 1 


Przy majątku w Mgowie 
maszynę do pisania. 


Przy majątku w Piątko- 


wia a Balta i kasa żelazna niska. 


Dnia 11. IL 1932 g. 11-ta 


Rych- | Dnia 10. IL. 1932 g. 12,30 1 regał szatkowy do akt. 4 


Dnia 12. II, 1932 g. 11-ta 


sołectwie w 
nowie 


Przy 


Pniewski Felicjan Skępsk 1 krowa. 


KASA CHORYCH W TORUNIU ODDZ. W WĄBRZEŹNIE 


WYDZIAŁ EGZEKUCYJNY 
Pokój 


umeblowany 
do wynajęcia 


Mickiewicza $1I p. 


Uprzejmie prosimy 


na najbiedniejszych naszego miasta. 
Wstęp do sali 1,00 zł. Przygrywać będzie doborowa orkiestra TANIOŚĆ! TANIOŚĆ! | 


ZA KOMITET FEURN 
PRABUCKI, porucznik D h= O FE F M A N N A 


E EN TOWT ITO EROKÓRZEK E PROCE Wąbrzeźno — Rynek 


SŁUŻĄCA | 


do wszelkich prac, która 


Śledzie szt. O,08 gr. 


dzierżawy 


gospodarstwa od 5 — 20 


morgowego 
Jęziorowski 


Olej jadalny litr 1,20 
Śliwki kalifor. duże ft. O,BO 


fasola biała ft. 0,30 makaron ft. 0,60 
ryż ft. 0,30 margaryna ft. 1,30 


Kakao holenderskie ',ft. 0,75 
w, 


IV. klasy 24 Loterji Państwowej 
MIE nadeszły WR 
KOLEKTURA 


„GŁOS WĄBRZESKI! 


Mickiewicza 1 WĄBRZEŹNO Telefon 80 


„Ai oo OD RENĄ 2 z umie gotować potrzebna 
pa zaraz, 
S marynowane szt. 0,15 5 Wiad. w adm. |„Głosu 
zawijane „ 0,15 | Wąpbrzeskiego* 
| 
cebula ft. 0,10 > Poatie aara 
Ser tylż. płt. ', ft. 0,35 e 
X 
W 
> 


Szprotki ft. 


Grudziądzka 9 
Osoba muzykalna znają- 
ca trochę szycie 


KAWA KAWA 


poszukuje posady 


| bony w mieście lub oko* 
licy od 15 bm. lub później 


Walerja Nowacka 


ul. Warsz. Piłsudskiego Nr. 14 II. 


Pijcie wieczorem a także z rana najtań- 
szą i najlepszą KAWĘ HOFFMANN'A 


Tylko 3 dni Tylko 8 dni 
Dziś w środę, dn. 3 bm., w czwartek, dn. 4 bm. i poraz estatni piątek, dn. 5 bm. o 815 w. 
ukaże się perywające arcydzieło dźwiękowe z niezapomnianym aktorem filmu „Król żebraków" 
CHARLES KING i BESSIE LOVE w monumentalnem melodyjnem dziele p. t. 


„Jaskrawe motyle” 


Jest to triumfalny romans operetkowy. Wspaniała karkołomna akcja cyrkowa przewyższająca wszystkie dotychczas owe filmy 


ZA 
PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


